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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Rząd Narodowy podaje do powszechnćj wiadomo- 
ości , iż wszelkie przeniewierzenie się dozorców ma- 
gazynów i ich pomocników stosownie do praw woj- 
skowych zdnia 12 maja 1793 r. zdoia 13 (Brumaire) 
r. 5go i z dnia 25 stycznia 180Tr., niemrićj stosownie 
do postanowienia Rządu Narodowego z dnia 20 late- 
goi 2i marca r. b. przez właściwe sądy wojenne, 
dochodzonóm i według całćj surowości praw wojsko- 
wych karanóm będzie, — Warszawa, dnia 7 lipca 1831. 
Prezes Rządu (podpisano) XJA. Czartoryski. 

ROZNĘ WIADOMOSCEŁ. 

Dzienniki fraocuzkie wczorajszą pocztą na- 
 deszłe, szczególoiejszą mają barwę. Zdaje się 
w systemacie rządów Ludwika Filipa, bardzo 
ważne zbliżać przesilenie. Dziennik Temps, 
zwykle dobrze informowany, zapewnia, Że po- 
dróż króla po kraju, naprowadziła go na u- 

znaniebřędgości drogi, którą dotąd mioisterjum 
jego postępowało. Widząc tę ogromoą ludność 
niecierpliwą dotychczasowego drzymania poli- 
tycznego, widząc zapał młodego Żołnierza, i 
„uczucia niewątpliwe Gwardji Narodowój; podo- 
bno zamyśla rozpocząć wielką wojnę, zgodną 
z opinją narodową, dopomódz czynnie Pola. 
kom, postawić Francją na stopniu „właściwym 
jej potędze moralućj i materjałaćj, i przez to 
unocnić swój tron i swoję dynastję. Tenże 
dziennik dodaje, że dwóch ministrów , a mię- 
dzy tymi minister wejny, marsżałek Soult, 
 aniecierpliwieni Żywością i przewagą Kazi- 
mierza Pérrier, połączyli się z sobą ściślej, i 
zrobili w powyźszćj myśli przedstawienie kró- 
lowi, które wielkie na nim zrobiło wrażenie. 
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Nowe wybory , deputowanych, zapowiadają 
izbę energiczną, silną talentami i sercem, przy- 
jeciółkę Polski, i zazdrośną o chwałę i hoaor 
Francji. Ministrowie, obawiając się piórwszego 
spotkania z próźnemi rękoma, przy nocie kom- 
munikowanćj ambassadorowi rossyjskiemu w Pa. 
ryżu pana Pozzo-di- Borgo, o explikacją za wia- 
domy artykuł Dziennika 
mieli kategoryczne zażądać między innemi uv- 
znania niepodległości Polski z granicami da~- 
wnego królestwa. Zdziwiony Pozzosdi Borgo, 
niespodziewaną eneńgją Sebastianiego , udet 
się natychmiast do niego, i Żądał objaśnienia. 
Rozmowa miała być nader Żywą: minister fran- 
cuzkikiłkakrać uniosł, się iw z.pale powtarzał : 
pi litery jednój pieustąpiemy.** Szczegóły te z 
niewiadomego źródła podane są w jedoym z 
dzienników Beuxelskich. ; 

Journal du Gominerce dodaje, że wojska fran- 
cuzkie posuwają się ku Renowi, 2e 125,000 la- 
dzi stanęło na graaicach, pod wodzą marszałka 
Gérard. Naczeleinżyuierji korpusu stanął je- 
nerał Haxo: artyllerji jenerał Nógre: a sztabu 
Saint -Gyr Nugues: i Że wkrótce może zajmą 
twierdze pogianiczee bełgjiskie. W ministe- 
rjum wojay niesłychana panaje czynność. 

Courrier français donosi, że w czasie prze” 
glądu wojska i gwardji narodowej w Strazbure 
gu przez króla, zewsząd wołano: „„napomoc Po- 
lakom** a król te okrzyki bardzo mile przyjął: 
chociaż poprzednio w Metz i Naney, niepodo« 
bały mu się podobnego rodzajo zachęcenia. , 

Tymczasem niektóre znowu dzienniki: mias 


Petersburgskiego ; z 


stwy. 
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nowicie Messager i Débats zapewniają, Że przy» 


był do Paryża kurjer z Petersburga z Żądane-. 


mi dla Francji explikacjami: i przyzwoleniem 
na interwencją w sprawie Polski: tak że robią 
nadzieję, załatwienia wszystkiego drogą zgody 
i pokoju. Wpośród takich sprzeczności stano- 
wczóm zdaje się być wyrażenie, pióćrwszego mi- 
nistra angielskiego, Lorda Grej, w iabie wyź- 
szćj, w tych słowach: 

„Nie rachujemy zupełnie na utrzytnenie po- 
koju: ale spodziewamy się go utrzymać.“ Po- 
mimo takićj niepewności, kurs papierów nie 
wiele ucierpiał. _ 

Kilkadziesiąt powstańców Włoskich schwyta- 
nych przez Aostrjaków, na morzu w Lliskości 
Ankony, i sprowadzonych do Wenecji, otrzy* 
mało pozwolenie udania się do Francji, lub 
gdzieiadzićj: spedziewani są w Marsylii: 


Niejaki P. Dubert w Paryża, ogłosił iż przyj: 


muje wszelką starą bieliznę, i sam wraz 2e- 


swojemi ludźmi, wyrabiać będzie szarpie dla 
Polaków: które złsży w komitecie polskim, 
Pod dniem 26 czerwca P. Kazimierz Pés- 
rier wydał cyrkalarz do wszystkich prefektów, 
polecając im, aby. się aje mieszsłi pod żadnym 
względem do wyborów, dotożyłi jedaak wszel- 
kiej staranności, dla zachowania niepodległój 
woli wyborców, ï usunięcia wpływów obeych, 
z jakiegokolwiek źródła pochodzących. 
Minister fraacuzki wojny, zas zuje ofliceroin 
pod karami wojskowemi, zawii 
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dzy sobą, tajemnych towarzystw. 


Pocieszającą jest dla Polaka, widzićć na ca- 
łej kali ziemskiej, to współczucie dła sprawy 
naszćj, ten powszechay eslażzjam , który nie 
może bez skytka posostać  Bawarczykowie 
więcój u siebie mający wolności, lole swojć 
szlachetne dli nas uczucia objawiają. Nied,- 
wno  wyjeżdzającemu ds Polski, doktaorowi 
Schmidt, wyprawiono śŚwictoą ucztę, odpro- 
wądeono go za miasto, pożegnano błogostawień- 
„dedeg 4 poetów ułożył nader piękny 


wiórsz pożegnania, który w wieczornej gszecie 
Augsburgskićj z dnia 15 czerwca umieszczono. 
Doktor Schmidt przybył już do Warszawy, i 
z całą bezinteressownością, zapałem i głębo- 
ką zoajomością sztuki, oddaje się swojemu pos 
wofaniu: w laz:retach ciągle przesiaduje, zda- 
je się Żyć tylko dla chorych i rannych wojo- 
wników. Niechaj ci to niebo wynadgredzi sza- 
nowny mężu!.. ; 

Do Drezna niewiadomo z jakiego powodu, 
nie przyszły dwie poczty z Petersburga. Re- 
dakcja Kurjera Polskiego, odebrała także z te- 
go miastu, zażalenie, iż dzienniki nasze dopić- 
ro 10 dnia do Drezua przychodzą: gdy tym= 
czasem listy zawsze 5go data są tam odbierane.. 

W Deeznie Pan Rembieliński, były prezes 
kommissji wojewódzkićj, starał się zbliżyć z 
posłem roóssyjskim: ale mu się podobas i to 
nie udeło, 

Przybył da Warszawy officer sztabowy frasa- 
cHzki Legallois, polecony rządowi przez ņa- 
fayetta i Lamarqua. 

Rząd Narodowy przesłał do Lipska podzię: 
kowanie wszystkim zacnym przyjaciołom Po. 
laków, którzy przesełają szarpie i ofisry do 
Polski. Antoni hr. Ostrowski dowódzca Gwar- 
dji Narodowój, przesłał także w sposobie ode- 
zwy podziękowanie, imieniem gwardzistów, dla 
«wszystkich fimilji niemieckich, które dostar= 
czają szarvpi dla wojska polskiego: ą przeseła* 
jąc swoje sżacowse dary, dołączają zawsze wy- 
raty prawdziwego współczacia i życzliwości 
naszej Sprowie. 

Korpus officerów potka Li piechoty, złożył 
dziesięciodaiowy Żołd w ofterze na ołysrzu oje 
CZYZBY. 

Odebraliżdry wiadomość, Że maty oddział mo. 
skali, wszedł powtórnie da Płocka 7 b. m. Nie- 
wiadoino, jak długo tam bawił. 

W Lubelskim, nieprzyjaciel zakłada obóz nie- 
daleko Rraśpika. 

W. xiąże (Konstanty, 15 czerwca był juź w 
Witepsku: Goreta Bersunhalle mniema, że 


( 949 ) 


Paszkiewicz prosił cesarza, ażeby oba wielcy 
xiążęta, od lalili się od armji na czas tćj wojny. 

Jenerał Giełgad stał przez czas niejaki w 
Rosienisch: zdaje się iż znowu wyruszył ku 
Wiłnu. — Znany pułkownik Valentia utonął 
przypadkowo w Wilji. 

Formuje się piękny puľk grenadjerów Wo- 
łyńskich: ubior podobny do starćj gwardji Na- 
poleona. Ovegdaj przedstawiono z nich Naczel. 
Wodzowi, jednego żołnierza. a Oprócz tego 
kilka nowych pułków piechoty i jazdy Wotyn- 
skich, Podolskich i Ukraińskich, wkrótce się 
zawiąże. 

Przybył do Warszawy , młody Włodzimierz 
Potocki, jeden z naczelników powstania na Po- 

„dolu wraz z towarzyszami broni: Michalskim 
Zenonem, Jurewiczem Teofilem, Szwajkow- 
skiemi Władysławem i Zygmuntem: wstępują 
natychmiast w szeregi ojczyste Í 

Na przedstawienie dowódzey twierdzy Zae. 
mościa, Naczelny wódz ozdobił krzyżem zřo- 
tym wojskowym, doktorów Skalskiego i Ziene 
kowskiego, którzy się szezegółuiejszą gorliwo- 
ścią odenaczyli w szpit lach wojskowych, a 
mianowicie cholerycznych. 

Xiąże Leopold w liście pisanym do rejenta zawiada- 
mia go, iż przyjmuje koronę, żąda jednak aby kongres 
przyjął artykuly przedstawione mu przez konferen- 
cją ministrów 5ciu dworów sprzymierzonych, Gló- 
wne ostateczne punkta tćj konferencji zdają 26 czer- 
wea są następujące: 1) Linja odgraaiczającą Belgią 
od Hollandji, mają być te wszystkie miasta i wsie, 
które w r. 1790 należały do prowincji polączonych 
Niderlandów. 2) Zresztą Belgia składać się maz kra- 

jów, które w r. 18-5 otrzymały nazwisko Królestwa 
Niste.landzkiego. 3) Względem Xięztwa Luxemburg- 
skiego ma być zawarta osobna umowa między Bel- 
ją, Hollandją i związkim niemieckim, umowa ta w 
* niezónt nićwa zmienić pow 
między Belgją a Hollandją. 4) Gdyby się okazało, 
że miasto Mastrycht w r. 1790 nie ulegało wylącznie 
rządom prowineji Niderłandzkićj, ma względem teza 
miasta zajść dobrowolna umowa między obydwoma 

` stronami. 51 Belgja ma być krajem ściśle neutralnym. 
Mocarstwa wchodząee do konferencji zaręczają jéj, 
Że nie mięszając się do jćj wewnętrznego urządzenia 
czuwać będą nad jéj całością w zakróślonych grani- 
cach. 6) Neutralność Belgji nie bedzie jéj tamować 
prawa bronienia się przeciw zewnętrznym napadom, 


szej oznaczonych granic 


W Bruxelli powszechnie mniemają, że powyższe wa- 
runki podane przez konferencją londyńską zostaną 
przyjęte przez kongres. Fym sposobem należy się 
spodziewać prędkiego załatwienia interessów Belgii. 


` 


Duchy Moskiewskie. — Nie należę ja bynajmniej 


-do tych, dia których niéma nie latwiejszego, jak 


stworzyć sobie jakąś koterią, jakieś stronnictwo, 
ażeby potóm mićś przeciwko, komu walczyć. Bynuj- 
niniej, owszem Śmiało wyznam, iż nie wierzę we 
wszystkie tak nazwane koterje kanapowe, reformi- 
stów, konyreganistów i t. p., uważam je za proste 
mary, widma, sżrachy, żadućj rzeczy vistuti Za 80- 
ba nie mające. Są to podłuz umie Wszystio plody, 
sadá to sa nadto razegniośćj Imaginacji, któreji tam 
coś się widzieć daie, gdzie nie do widzeniu nićma, 
badź to Za nadto wielkićj, z powodu osłabienia: dra- 
Żiiwości nerwów, która ciągie za sobą i przed sobą 
widzi jakieś mary coraz uvasze, coraz w inny ch 
występujące ksztaltach i formach. Agolau sa to plo- 
dy naszych, że ich tak nazwę, somoambi tów po- 
htyczny:h. Nie dziwię się nawet temu, jest lo piu- 
sty skutek naszego pielnastoletniego snu, a którego 
raptos»nie zbudzeni, marzemy cze czasem, cho- 
ciaź na awie, o dawaych uidmach i strachach, któ- 
re nieraz nasz sen przerywuły. Przyzwyczajony do 
rzeczywisłośc:, niespodzićwąni się! ażebym predho 
mózt się nawet w późniejszym czas,e przekonać o 
istnieniu tych tak nazwanych koterji, bo mi się je- 
szcze zadnój nie zdarzyło uchwycić na jakim czynie, 
na jakićm dziąłaniu, któreby jakotako przynajimaićj 
jéj istnienie cbjawiało. Pomimo tego wszystkiego je- 
dnak, jakkolwiek przekonanie moje każe mi wierzyć, 
iż w calćj Polsce dżisiaj, jedna jest tylko partias to 
jest partja dążących z uiezachwianym umysłem do 
zdobycia niepodległości Polski, wzznać przecież mu- 
szę, iż coraz bardziej zaczynam się przeświadczać 
Że istnieje rzeczywiście między nami, jedna, advę- 
bna, różna od reszty: mieszkańców naszych partia, 
to jest partja duchów moskiewskich. 

Trzeba nam się jednak porożumićć względem zna- 
czenia tćj partii. Możeby hto sądząc z nazwiska mógł 
wpaść na ten domysł, iż pod partią duchów moskie- 
wskich, rozumiem jaką kiassę ludzi między nami, 
któraby starała się poddać nas ņa nowo pod jarzmo 
moskiewskie, bynajmnićj; znaczenia tego nie przywię: 
zuje do nićj.  Ublizalbym narodowi mojemu, glybym 


= 
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chciał na moment przypuścić zeby tak zbrodnicza 


myśl, byla jeszcze tyle silną między nami, iżby ja- 
kaś partią, jakieś stronnictwo mogla mióć za sobą. 
Ze są jeszcze pojedyncze osoby tym duchem u nas prze- 
jste na to chętnie zezwalam, lecz tego nigdy nie przy- 
puszczam iżby byli w takiej liczbie aby, im nazwi- 
sko partji nadać było można. Pod naz wiskiem więc 
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partji duchów moskiewskich zupełnie co innego ro- daru pisania odmówiło, nie mogli przyjść w pomoc 
zumiem. Są to ludzie, którzy jakkolwiek życzą nam drukiem, ale przyszli z gotowemi do dzialania ręka- 
całóm sercem ażebyśmy się wybili na niepodległość, mii kijami. To jest druga forma, pod którą się owa 
są przecież tyle zepsuci ciągiem zeszlego panowa: partja duchów moskiewskich obecnie objawiać 
nia, iż nie moga pojąć stanu obecnćj naszej wolno- na nowo zaczyna. Już nie drukiem dzisiaj napadają 
ści, ciągłe wzdychają za despoty zmem moskiewskim, na spokojnych obywateli, ale z kijami, zupełnie w 
radziby 'samowolność jego napowrót między nami duchu dawnego systematu belwederskiego. Tak jak 
zaszczepić. piérwsza partja drukarska jest i b; ta przeciwko wsz *l- 
Partia ta nie jest marg, widmem, ale wcielonym kiemu prawu o wolności druku, tak dzisiaj ta druga 
zupełnie między nami duchem, działa, jéj czyny są partja jest przeciwko sądowema karceniu podobnych 
widoczne, rzeczywiście zatćm powiedzieć mozna ist- nadużyć. Są to czyny istotne, nie urojone, istnieje 
nieje między nami. Objawiła się zaraz z początkiem zatóm między nami. niezapizęcze m partja duchó s=, 
naszego narodowego pow stania, trwa jeszcze dzisiaj, moskiewskich. Dajmy pokój owej koterji kanapos cj. 
lubo pod zmienioną nieco fotmą. Owe samowolne nie czas dzisiaj marami: się trudzić, mamy wśród 
targanie się na spokojne zycie domowe mieszkańców ahci, partją rzeczy wistą, parti du 'hów moskiew- 
za czasów Konstantego, gdzie honor, wolność €0 mo- skich, przeciwko nićj powstawać jest obowiązkiem 
ment stawać się mogła igraszką napaści, tak zawró- każdego. Tak jalė już część tar partji drukiem sze- 
cilo już głowę wielu z pomiędzy nas, iż przywyLli rząca nadużycia, milczeć zaczy na przed silną opis 
się byli patrzeć na podobne gwałty jak na zwykły, narodu, tak niezawodnie i druga jej część dzisiaj stę 
naturalny rzeczy porządek, chcieli zatém i po odro- objawiająca, gdyby. chciała jeszcze swę bezprawie 
dzeniu się naszćm, na nowo coś podobnego w Życie ponawiać, zadrzy niedługo przed moralną sila paro- 
wprowadzić, Ponieważ im zabrakło siły ficzycznćj du. Spodziewamy Się, £€ CI, do których tota piana 
wielkiego xięcia, chwycili się innego Środka, to jest należy, postarają 0 pow ściągnięcie tak jednych jak 
druku. . Napadać drukiem ga sławę, na honor, niwe- |! drugich naduży . J. I. 
czyć za jego pomocą spokojność domową rodzin, siać - : > 


wzajemne podejrzenia, ażeby potem tem silniej Swą Skład Glówny Rządowy Plodów i Wyrobów Gór- 
despotyczną władzę nad wszystkiemi wywićrać, róż: niezych, podaje do wiadomości publicznej, że usta- 


dw ajać w szystkich „między sobą, było pierwszym nowiona i w skladzie tutejszym dotychczas istniejąca 
środkiem, którego wśród nas chwyciła sięowa partja cena zł. 26 wyraźnie dwadzieścia sześć, za centnav 


duchów moskiewskich, ażeby tylko dojść jak : naj- 400funtowy cynku surowego w tablicach łanych, przez 
prędzój do ustalenia na nowo, ulubior j przez siebie reskrypt ministra prezy dującego w kommissji rząd. 
dawnćj, wyuzdanćj samo wolności moskiewskićj mię- przychodów i skarbu z dnia 25 z. m. Nru 25538 f2902 
dzy nami. Codziennie padały liczne ofiary, nasino- do zł. 22 wyraźnie dwudziestu dwóch zniżoną zostala, = 
wi despeci już tryumiować zaczynali. O prawie, potéj więc znizoućj cenie sprzedaż artykulu tego odtąd 
któreby oznaczało co jest wolność . druku ani wspo- uzupelnia się. $ Beyer. 

mnićć nie dali, uważali bowiem w tym widoczną swo- DOM murowany o piętrze w ogrodzie obszernym, 
ją zgubę. Przecieź ogólny rozsądek narodu niedo- w którym jęziorko z źródłem; drugi domek muro- 
zwolił w téj formie wznieść się owéj partji moskiew- wany od ulicy, oraz kamienica o biętrze od ulicy 
skićj. Ze wszystkich stron odezwano się silnie prze-  głównój z officynami, drzewa W dziedzińcu, z stajnia- 


ciwko podobnym nadużyciom, a tak partja duchów mi, wozowniami i t. p. do wypuszczenia w trzech 
moskiewskich, przy muszoną została tym sposobem, letnią dzierzawę albo do sprzedania, z pozostawięniem 
cokolwiek do milczenia. Już dzisiaj ślad jéj się tylko połowy wartości na tejże calej possessiji; wiadomość 
pozostał. Pomimo tego, jednak nie możemy powie-  powziąść można w Biórze informacyjnem. 
dziea iy oy się jéj zupelnie pozbyli. Miała ona KEY > R 
od początku licznych stronników, którzy nawet pi- I í f 4 : SPY NE $ 
EE n Ci z początku milczeli, gdyz RUA Dwa konie gniade, pięć lat mające, zupelnie 
ich godnie popićrali towarzysze pismienni. Teraz 
dopićro kiedy ujrzeli, iż druk już do tego stopnia 
zdrowa opinia publiezna opanowała, że niesposób 
już dzisiaj za pomocą jego tak licznych jak dawnićj Dziś zrana ciepła stopni 10 . — Wczoraj w pol. 29: 
dopuszczać się nadużyć, wystąpili na pomoc swćj , TEATR NARODOWY. Dziś: Ketly czyli powrót do 
ulubionćj partji> Jak naturalnie, ponieważ im niebo Szwajcarji. ; 
P Taen asarda aiaiai 
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zdrowe, rosłe, powożowe, sa do sprzedania przy 
ulicy Senatorskićj w pałacu Mieszkowskich w praz 
wój oficynie, na dole pierwsze drzwi. 
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